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WYJAZD WOJ. JAGODZIŃSKIEGO 
DO WARSZAWY.

Stanisławów, 16 października. (PAT) 
P. wojewoda stanisławowski Jagodziń 
ski wyjechał w sprawacn służbowych 
do .Warszawy. ■K

WYSTAWA PAMIĄTEK 
PO ŚP. Ż W IRCE.

Warszawa, 16 października. (PAT.) 
Dziś rano otwarta została wystawa pa 
miątek po śp. por. Żwirce i inz. Wigu 
rze, zorgnizowana przez Aeroklub 
Rzplitej. Otwarcia dokonał podsekre­
tarz stanu w min. rob. publ. anż. Gal- 
lot. W ystawa zawiera m. jn. pierwszy 
samolot, w  którym por. Żwirko brał 
wdział 'w raidzie 1929 oraz samolot, 
który brał udział w  Challenge Cup.

WYSTAWA SZTUKI 
W  STANISŁAWOWIE.

Stanisławów, 16 października (PAT.) 
Dziś otwarta została w  sali Kasy 
Oszczędności w Stanisławowie rucho­
ma wystawa dzieł sztuki riajwybitn.ej- 
szych współczesnych artystów pol­
skich, zorgamzow ana z polecenia de­
partamentu nauki i sztuki w min. WR. 
i OP. Otwarcia wystawy dokonał wi­
cew ojewoda p. Sokół.

POŚWIECENIE NIEMIFCKIEGO 
DOMU LUDOWEGO.

Stanisławów, 16 października (PAT.) 
Odbyło się tu poświęcenie niemieckie­
go Domu Ludowego ku!turalno~oświa- 
tcw ego ,Frohsinn‘ . W  otwarciu udział 
wzięli reprezentanci władz.

DWÓCH ZABITYCH, 12 RANNA CH.
Berlin, 16 paźdz ernika. (PAT.) W  

Dortmundzie, gdzie miał dziś przema- 
w iać kanclerz Papęn, doszło do zajść 
między narodowymi socjalistami a ko 
munistami, przyczem  dwie osoby (je­
den hitlerowiec i jedna kobieta) zostali 
przez policję zastrzeleni. W śród 12 
rannych jest ciężko ranny jeden po­
licjant.

NIEMA PRZESILENIA W RUMUNJI.
Bukareszt, 36 października. (PAT.) 

Dziś rozpoczęły, się narady celem zna 
lezienia rozwiązania w  związku ze sta 
now akiem Titnlercu. Premjer Yaida 

podtrzymał jednak swój punkt widze­
nia co  do polityki 'zagianicznej. po­
nieważ zaś Tdulescu czynił pewne za 
strzeżenia, wydaje się, że w  ocniedzia 
łek odjedzie on do Londynu, celem 
objęć a sw ego dawme®o stanowiska 
m irstra pełnomocnego Rumunji w 
Londynie. W iadomości o  przesileniu 

rządowem, czy  też ustąpieniu rządu, 
są całkowicie bezpodstawne.

URODZINY KRÓLA KAROLA.
Bukareszt. 16 października,  ̂ (P  Cl .) 

Dzis w  39 rocznicę urodzin króla Karo 
la w  całym kraju odbyły  sie uroczysto 
ści. r remjer i członkow ie rządu zło­
żyli w  Sinaia życzenia monarsze któ 
ry  zatrzymał ich na śmadaniu. W  śrwa 
daniu wziął udział również następca 
tronu ks. Michał.

= □ =
Temperatura we Lwowie w dniu 16 

bm. wynosiła: o  godzinie 7 rano cśnic 
nie barometryczne 728 21 temperatura 
-r l4 ‘0 o  godz. 1 w  południe ciśnienie 
barometrj czne 726'67 temnerat. 1-f S l ‘ i 
o  godz. 9 w ieczór ciśnienie barome­
tryczne 72979 temperatura r f8 ‘4.

iifwinow o rohwanioch sowiecką
rumuńskfch.

Moskwa, 16 pażaz'ernika. (PAT.) 
W obec komentarzy, jakie wyw ołała w 
prasie rumuńskiej sprawa r o Kowaii 
sow iecko -  rumuńskich o  zaw arcie 
paktu o  nieagresji, przedstawiciel agen 
ej' Tass uzyskał od komisarza spraw 
zagranicznych Litwinowa oświadcze­
nie w którem komisarz przypomina, żc 
rokowania sowóceko -  rumuńskie roz­
poczęły się przed 9 miesiącami w Ry­
dze. Jeszcze pized nawiązaniem kon­
taktu m 'ędzy obu delegacjami, rząd ru 
tnunski postawił za pośrednictwem rzą 
du polskiego warunek, że kwestjc 
sporne, istniejące pomiędzy Rumunią a 
Sowietami nie będą rozpatrywane w 
toku rokowań. Chodziło przedewsź-yst 
kiom o kwestję Bcssarabjk W  wyni­
ku narad ryskich podpisano tekst pro 
icktu paktu, który zawierał kilka tyl­
ko artykułów. Różnice,, jakie zaryso­
w ały się w  Rydze, polegały na tem, że 
Rumunji zażądała, aby kwestje spor­
na z Sowiietami pozostały otwarte i 
zaproponowała taką formułę, % której- 
jby wynikało, że  Sowiety uznają!, iż 
Bcssarabję okupują. Rokowania zosta­
ły  w ięc zawieszone z tem, że zostaną 
wznowione za interwencja państw 
trzecich. Zaproponowaliśmy nastęipnie 
— mówił Litwinow —  nawet formułę 
kompror :sową, zaproponowaną przez 
państwo spfrzfymiicirzone z Rijmumją, 
ale propozycje te zostały przez Rumu­
nię odrzucone. Nieprawdą jest dalej, 
abym jak doniosła prasa jumuńska, 
rokował w  lipcu br. w  Genewie z  min. 
Tltulescu, który przeciwnie, unikał roz

mów ze nma. Przedstawiciele rządu 
polsk;ego, który dzałał jako pośred­
nik, wystąpił z pewnenij propozycjanr 
z tem zastrzeżeniem jednak, że nie są 
cne obowiązujące dla Rumunji. Pro­
pozycje te zmierzały do nawiązania 
rokowań na podstawie zupełn'e nowe­
go projektu paktu, który odpowiadał 
ministrowi Titu-klscu, czentu ten dał 
wyraz w swym wywiadzie w  prasie 
paryskiej.

Zkalei Litwinow przedstaw'? swe na 
rady z ministrem pełnomocnym Ru- 
mtmji w  Polsce p. Cadere, którego 
korrpmnrsowa propozycje nie zostały 
zaakceptowane przez rząd rumuński, 
w obec czego postanowił on osobiście 
udać się do Bukaresztu, by  wyjaścrć 
szczegóły. Litwinow zarzuca rządowi 
rumuńskiemu, że dezawuuje własnych 
delegatów i że czyni wszystko, by od 
wlec sfinalzowanie paktu o nieagresji 
z Sowiietami, wskazując Iprzytem na 
istniejące jego zdaniem, w Rumunji 
w p ływ y zagraniczne i wewnętrzne an 

tysowiieckfe. Litwinow tw'erdzi, że 
ze strony rumuńskiej nm wspomniano, 
że uważa pakt z Sowietami za zbytecz 
ny, podczas gdy on, Litwinow przy­
wiązuje duże znaczenie do paktów' 
•dwustronnych specjalnych, gdyż oakt 
Kelloga, jak sie okazało Przy kw7e- 
stjj Dalekiego Wschodu, nie potrafił 
zapobiec konfliktowi zbrojnemu.

Obecnie Litwinow oczekuje zgody 
rządu rumuńskiego na jeden tylko, 
jaki jeszcze pozostał, punkt sporny.

Kpt. Karplf.sk! w
K a ir . 16 października. (PAT.) Dziś 

o  godz. 16 przybył tu kpt. Karpiński. 
Czas lotu jego z Bagdadu przez (pusty­
nię był rekordow'y i w7ynosił tylko 9 
godzin. P o  drodze lotnik napotkał 
gwałtowna burze. Silnik pracował ca­

ły  czas doskonale. Karpiński witany 
był na lotnisku przez personal posel­
stwa polskiego przedstawicieli prasy, 
oraz liczną publiczność. W e wtorek 
rano kpt. Kamiński odlatuje dc Jerozo 
limy.

Krwawe starcia w Wiedniu.
Wiedeń, 16 paździei pika. (PAT.) 

Dziś przed połudnem  przyszio w 
dzielnicy Simering orzed Domem Robo 
fniczym na Drischnetzgasse do krwa­
w ego starcia między narodowymi so­
cjalistami a social-demckratami, które 
go ofiaią padło 4 zabitych i 23 ran­
nych.

Kiedy grupa narodowych socjalistów 
maszerowała przez Drischnetzgasse, 
doszło m 'ędzy pewnym narodowym 
socialista a socjaDdemokratą do sprze­
czki, podczas której socjal-dcmokrata

pchnął swego przeciwmika nożem. W ó 
wczas inni narodowi socjaliści rzucli 
się wT kierunku socjal-demokraty, któ­
ry .schronił sie do Domu Robotniczego 
Narodowi socjaliści w poścgu  za ucie 
kającym usiłowali wtaignać do tegoż 
domu. oddając szereg strzałów. W  od 
powiedzi na to członkowie socjalisty­
cznego Schutzbundu odpowiedzieli sal 
wrą, kładąc trupem dwóch narodowych 
socjalistów, jednego inspektora policji 
i jednego przechodnia. Ponadto ran­
nych zostało 23 osób, z czego 8 c :eżko

Od 12 do 19 października

m li /psilitr ealHiii
Zwi^zKu Obrony iiresów Zachodnich

Przybyła d o  Domu Robotniczego p o  
Deja arc,sztowrala 45 członków7 Schutz 
bunidu i  przeprowadziła rewizję, w 
czasie której znaleziono 70 karabinów 
i' skrzyirę z rewolwerami. Również, 
na ulicy policja dokonała szeregu are­
sztowań, których ogólna liczba w yno­
si 300 osób. Obecnie w7 dzielnicy S;- 
mering panuje spokój, zarządzono je­
dnak ostre nogoLw łe policyjne.

UZUPEŁNIAJĄCE WYBORY DO SE­
NATU FRANCUSKIEGO.

Paryż. 16 października. (.PAT.) W  
uzupełniających wyboracn c o  senatu, 
w7 piei w-\szem głosowaniu wybiany zo 
srat Poincare ó92 glosami na ogólną 
liczne 822 głosujących. Znaczna w ię­
kszością Wybrany został równie Paul 
Boncour. dalej -rezydent w  Marokku 

; Saint i minister rolnictwa Oardey.

MIĘDZYNARODOWY k o n g r e s  
DZIENNIKARZY.

Londyn, 16 października. (PAT.) Mię
dzynarodow7a delegacja dziennikarzy 
zakończyła wczoraj w  Londynie obra­
dy- swego .kongresu, wybierając repre­
zentanta .prasy belgijskiej Dorsa na 
prezesa federacji. Do międzynarodowe 
go trybunału Drasowego wybrano de 
legata Rumunji i delegata Polski, r&- 
daktora , Czasu“ p. Beaupre. W ieczo­
rem odbył się bankiet, urządzony na 
cześć federacji przez związek dzienni 
karzy angielskich. Imieniem koipusu 
dyplomatycznego prze.miów:er.,e w y­
głosił  ambasador R. P. Skirmunt, pod­
kreślając, że prasa jest niekwestiono­
waną potęga, co nakłada na nia tem 
większe obowiązki. Ambasador polski 
zaapelował do prasy międzynarodowej 
aby pracowała na rzecz poko.iu no- 
wszechnego.

O fi ARA WYŚCIGÓW.
Praga. 16 października. (PAT.) Zna­

ny jeździec czeskosłowacki kapitan 
PoDler, który brał udział w licznych 
konkurencjach międzynarodowych, za 
bił sic, biorąc udział w  wyścigu Me­
moriał Kinsky w  Pardubicach.

BADANIE KLINICZNE 
STYGMATYCZKI Z KENHERSREUTH

Berlin, 16 października. (PAT.) Pra­
sa donosi o  powzięciu Drzez konferen 
cję biskupów bawarskich uchwały pod 
dania nowemu badano w  jednej z kli­
nik uniwersyteckich st37gmatyczki z 
Kennersreuth Teresy Neumann. Gdyby 
Teresa Neumann lub jej rodzice nie 
chcieli uczynić zadość temu wezwaniu. 
Kościół katoDrkj ma nie zajmować sie 
więcej tą kw7estją. Dotychczas władze 
kościelne, według jdoniesńeń prasy, 
przeeiwne bsdy poddaniu Teresy Neu 
mann ścisłemu badaniu klinicznemu.

k o n g r e s  k a t o l ik o m
W Ę G IE R S K IC H .

Budapeszt, 16 października. (PAT.)
0 0 .  Paulini Pius Przezdziecki i Kle­
mens Izdebski przebyli v rczoraj z 
C zęstochow y d o  Budapesztu celem 
wzięcia udziału w  wielkim  kongres.e 
katolików w ęgierskich . Goście przyję­
ci b y li ,i p&witani uroczyście na d w or­
cu orzez przedstaw icieli węgierskich 
organizacyj Katolickich.
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Zachód słońcailć^S

TEATR WIELKI.
P oniedziałek 17 X  godz. 6 „Sam uel Z b o ­

row sk i". (Abonam ent 1.)
W torelc 8 X  g ca z . 7.30 „Sam uel Z b o ­

row ski". (Przedstaw ienie zakupione.)
Ś roda 19 X  goaz. 8 K oncert sym fon iczny 
C zw artek  20 X  godz. 6 „Sam uel Z bo ­

row sk i (Abonam ent 1.)
P iątek 21 X  god z. 7.30 „P a ja ce " o.pera. 
S obota  22 X  god z. 7.30 „M arjusz" k o - 

medja w  3 aktach Psgnola . Prem iera. (A- 
bonament 2.)

N iedziela 23 X  godz. 3.30 .P orw a n ie  
Sabinek". (C eny zniżone.)

Niedziela 23 X godz. 7.30 „Mariusz". 
(Abonam ent 2.)
t
TEATR ROZMAITOŚCI.

Poniedziałek 17 X  g. 7.30 „L ekarz b ez ­
dom ny". (Abonam ent 1.)

W torek  18 X  godz. 7.30 „L ekarz bez­
dom ny “ . (Abonam ent 1.)

Ś rod a  19 X  godz. 7.30 „L okarz b ez ­
dom ny". (Przedstaw ienie zakupione.)

C zw artek  21 X  godz. 7.30 „O lim pia" k o ­
media Fr. Molnara. Prem iera. (A bona­
ment 2.)

P iątek 31 X  godz. 7.30 „O lim pia". (A bo­
nament 2.)
i Sobota 22 X  god z. 7.30 „O lim pia". (A bo­
nament 2.)

N iedziela '23 X  godz. 3.30 „L ekarz b ez ­
dom ny" (Abonam ent 2.)

Niedziela 23 X  godz. 7.30 „O lim pia". 
(Abonam ent 2.)

SA L A  COLOSSEU M .

Film: „Tak całują Wiedenki", Re- 
wja: „T o warto zobaczyć".

KINOTEATRY.
APO LLO : Liliana J1arvey w e filmie 

„Ouick".
ATLANTIC: „Sierżant X ".
CASINO: „Człowiek-m ałpa". 
CHIMERA: „Dr. Jekyll i Mr. Hyde". 
GRAŻYNA: „Kapitan Whalant". 
KOPERNIK: „Frankenstein". 
MARYSIEŃKA: „Frankenstein". 
OAZA: „C. k. rezerwista".
PAŁACE: „Król to ja !"
PAN: „Kongres tańczy".
P A S A Ż; „Tajny detektyw". 
PROMIEŃ: „Stalowa dłoń" oiaz

„Rew ia".
RAJ: „Pod dachami Paryża". 

STYLO W Y: Jeanette Mac Donald w e 
filmie „Afera mężatki".

ŚW IT: :iZ iozkazu księżniczki" Li­
liana Harvey.

UCIECHA: „Jeźdźcy 2  Rio Grandę" 
oraz „H ollywood".

Z T ow a rzystw a  P rzyjació ł Sztuk 
Pięknych w e  L w ow ie  (gmach Muzeum 
P rzem y słow eg o , w ejście od  ul. D ziedu- 
szyck icli 1). i50 rysunków , g w a szy  i drze­
w o ry tó w  1). Halina, J Janischa, P  Kowzu 
na, L. Lillego, M. R eich-S ielskiej, H. Stren- 
ga. L. T y row icza  i St. W ojciech ow sk ieg o , 
obejm uje r o w o  otw arta w ystaw a  T o w . 
P rzyj. Sztuk Pięknych. W y sta w a  otw arta 
jest codziennie o d  god z. 10— 15 popot.

i
Do dzisiejszego numeru dołą­

czam y następny arkusz powieści „S o- 
iledad".

Pro!. MAREK RAK OPEnOWY*'ob̂ p
klasy  sk rzy p co w e  w s z k o le  m uzyczne) 2831

4. n & E K , Lwów, Kochanowskiego 4, lei. 85-43

A —  Córka i dolary. W ydziałowi śled­
czemu doniósł Iarae Obst (Łokietka 
2-0a), że jego córka Fania przed 2 dnia 
n i  zabrała mu 410 dolarów * uciekła 
te łomu w  niewiadomym kierunku. 
g—  Racjonalizacja. Organizacją proce 

deru złodziejskiego mógł się poszczy­
cić subiekt sklepu Feila (Gródecka 
36) bernard Majninger. Kradł on nie- 
spostrzeżenie a systematycznie towary 
[spożywcze i sprzedawał je na pi. Sol­
sk ich /W czora j go ujęto i zamknięto.

—  Złodzieje hula ja. Kaźmierz Dobro 
wolski doniósł policji, że do jego mie 
szkania (Kurkowa 46) po wyUmaniu 
zamku dostali się złodzieje i ukradł, 
mu garderobę, .war to to . 1840 zL •

Poseł inż. Jan Brzozowski 
przed wyrcorcumi.

W czoraj w  południe w sali teatru 
Rozmaitości odbyło się zebranie spra­
w ozdawcze poista m. Lw ow a inż. Brzo 
zowskiego. Wielka saia teatru zapełni­
ła sie wyborcam i ze wszystkich sfer 
naszego miasta.

W  zebramu wzięli między mnymi 
udział wicoprcz. Irzyk, Chajes j dr. 
Stroński, senator dr. Lowenhcrz, posło 
wie M. Baczyński i ks. dr. Szydelski, 
piof. dr. Caro, star. Eckhardt. naczel­
nik Krzywoszyński, radni dr. Groer, 
dr. brzeski, inż. Lisiewicz, Deszberg, 
Buszek i w . in.

P rzy  stole prezydialnym zasiedli 
prezes dr. Stroński i p. Czerwiński.

Zabrane zagai! <p. dr. Stroński, za­
praszając posła inż. Brzozowskiego do 
Wygłoszenia referatu.

Szanowny poseł na wstępie przed­
stawił Powody, dla których tak późno 
staje przed wyborcami. Przede w szy- 
stkicm jako prezydent miasta w czasie 
swego urzędowania stale stykał się z 
szerokiem gronem obywateli i stał z 
nimi w stałym kontakcie, później zaś 
choroba przeszkodziła mu zetknąć się 
z wyborcami. Na arenie parlamentar­
nej starał się przedewszystkiem zgru­
pować czynniki miejskie. W  ten spo­
sób powstała osobna grupa złożona z 
posłów  i senatorów należących do 
Zwią.zku miast małopolskich dia obro­
ny interesów miast. Posłowie ci brali 
żyw y  udział w naradach nad ustawą 
samorządową. Troską m ówcy jak i je­
go kolegów  było utworzenie Banku 
komunalnego. Z różnych przyczyn i od 
nak sprawa ta musiała uiec odrocze­
niu. I

Om ówiwszy sprawę podziału admi- 
lustracyjnego.państwa, poseł inż. B irzo  1

zow.sk! zatrzymał sie dłużej na spra­
wach gospodarczych i finansowych.

Skreśliwszy z wielkiem znawstwem 
sytuację finansową świata, referent 
omówił położenie gospodarcze nasze­
go państwa —  podnosząc, że tu nie 
pcm oże krytyka z  tej czy  owej strony, 
rue możemy liczyć na obcych, tylko na 
siebie samych. Poddawszy ostrej kry­
tyce rozmaite projekty inflacyjne —  
mówca zaznaczył, że jedyną ostoją 
naszą jest silna waluta a zbawić nas 
może tylko zniżka cen produktów prze 
myślowych. Postulat ten wyraził je­
szcze przed dwoma, laty i dziś dopiero 
zrozumiano tę tezę i sfery decydujące 
dążą do obniżki cen, która powinna by ­
ła iść w  parze z obniżką płac. Kwe­
stia niskicli cen zadecyduje o naszem 
gospodarstwie i może być skuteczną 
bronią w walce z kryzysem.

Przeszło tpółfoiagodzinncgo przenaó 
wienia posia wysłuchali obecni z wiel­
ką nwagą. aarząc go burzą oklasków.

W  dyskusji zabrał głos r. Buszek a 
skreśliwszy ciężkie położenie rzemiosł 
ników, prosi! m ówcę o  interwencję, 
by rzemieślników lwowskich dopu­
szczono do dostaw państwowych opaz 
by do filji P. K. O. w e Lwowie przyj­
mowano bezrobotnych pracowników 
umysłowych ze Lwowa.

Poseł inż. Brzozowski odpowiedział, 
ż.c obie te sprawy wielce go interesu­
ją, a co  do obsady P. K. O. rozmawiał 
przed dwoma dniami z prezesem Gru­
berem.

Wkońcu wyrażono posłowi mż. 
Brzozowskiemu podziękowanie i zau­
fanie, wyrażono zaufanie rządc-wi i k’u 
bowi BBW R„ oraz oddano hołd Panu 
Prezydentowi i Marszałkowi Piłsud­
skiemu.

Lwów —  Chopinowi.
W  hołdzie, jaki cały .naród polski 

składa obecnie swemu największemu 
geniuszowi muzycznemu —  Frydery­
kowi Chopinowi, wziął Lw ów gorący 
udział,

.W, szeregu uroczystości i imprez 
„Dni Chopina" jeduą z najwspanial­
szych była wczorajsza akademia w 
teatrze Wielkim. która odbyła się 
przed wypełnioną widownią przy u- 
dziale przedstawicieli władz. Scenę 
estetycznie udekorowano. Wstępne 
przemówienie w ygłosił Pirez. _ miasta

Drojaiiowski, fachową prelekcję na le­
mat charakteru i artystycznych walo­
rów muzyki ChoDina prof, .Adolf Chy- 
biński. W  programie koncertowym, z 
którego zda sprawozdanie nasz refe­
rent muzyczny, wystąpili pp. Ottąwo- 
wa, Piatówua, Muenzer, chór Lutnia- 
Macierz i orkiestra Tow . Miłośników 
Opery. W ieczorne przedstawienie w  
teatrze Wielkim poświęcone było Cho 
pinowi.

O d b y ł o  się też kilka koncertów po­
pularnych.

Pierwszy ziazd okręgowy Legionu 
Młodych w* Lwowie.

W  niedzielę 16 bm. •rdbył się we 
we iLwowie pieirWsży zjazd delega­
tów Legjonu Młudych z 25 okręgów 
województw lwowskiego, stanisławo­
wskiego i tarnopolskiego. Zjazd ten, na 
który przybyli rówmeż licznie zapro­
szeni goście, rozpoczął się o  godz. 
10‘30 w sali obrad w  Ratuszu.

Wszystkich uczestników zjazdu po­
witał komendant okręgu lwowskiego 
leg. Adam Piwowarski i powołał na 
przewodniczącego zjazdu komendanta 
Stachurskiego z W arszawy, który w y -

głównego Legjonu Młodych leg. I.eona 
głosił przemówienie wstępne o progra 
tnie ideowym  Legjonu Młodych. Naste 
pil e życzenia owocnej pracy L. Mł. ko 
lejiio składali w  imieniu Rządu w  za­
stępstwie p. w ojew ody p. w icew oje­
w oda Dychdalowicz, imieniem miasta 

| Lw ow a wiceprezydent dr. Kubala oraz 
przedstawiciele poszczególnych orga- 
nizacyj.

Zkolcj referat pt. „U podstaw ideolo 
gji Legjonu M łodych" w ygłosił kom. 
olcr. Bvowsk!ego leg. Adam Piwowar-

Za spokó j duszy  Najlepszego, a n ie od ża łow an e go  Męża i Ojca

ś. p. STA N ISŁA W A  S 0 B 3 Ń S K IE G 0
p ie rw szego  K u ra to ra  O kręgu  Sz k o ln e gu  Luto wsk.ego, k. ó r y  z g in ą ł od  sk ry ­
tobójcze] ki li w roga, ja ł w  e-tą rocznicę okrutne o m ordu, odbędzie s  ę 
we środ ę  dnia 19 październ ika  1932. o go d z  nic 12 w po łudn ie , przed g łó ­

w nym  o łtarzem  w  tazylice Archłkatedralnej

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E  
na które wszystkich wiernych Polaków zapraszają w ciężkim smutku
2837 ŻONA I CORK!.

L w ów , w  październiku 1932

.  f X * * 1
skj. Po referacie tym, który został 
przyjęty burzą oklasków, bardzo pię­
kne przem ów:enie o „Podstawach pra 
cy  społecznej w  Małopolsce W schod­
niej" w ygł. pos. W ojtowicz.

Na zakończenie pierwszej części zda 
zdu zabrał głos leg. Chwalibóg, który 
poinformował zebranych w sprawacn 
organizacyjnych. Po wzniesieniu okizy 
ku na cześć przyw ódcy ideowego Le­
gjonu Młodych p. Marszalka Piłsuds­
kiego oraz odśpiewanhi „Pierwszej 
Brygady" delegaci oraz licznie zebra­
ni goście opuścili salę obrad. W  dru­
giej części zjazdu, która odbyła się o 
godz. 16 wygłosił dr. Mejbaum referat 
o  nuLcjszościach narodowych., poczem 
odbył się w ybór komendanta okręgu; 
wybrano nim ponownie leg. Adama 
Piwowarskiego. Zjazd wysłał depesze 
hołdownicze do Prezydenta Rzplitei. 
Marszalka Piłsudskiego i gen. Rydza- 
Śmigłego.

R

Tajemnicza śmierć 
micdej dziewczyny.

Przed dwoma dniami zmarła wśród 
wielkich boleści 19-letnia Aniela Doryj 
córka wieśniaka z pod Tarnopola. Przy 
jechała ona do. Lwowa do brata swego 
Józefa Smolaka, który mieszka pr^Y 
ul. Paulinów 7 W czoraj miał się od ­
być pogrzeb Doryjówny. W  ostatińej 
niema! chwili zwrócono uwa0-̂  na ta­
jemnicze okoliczności jej śmierci. Przy 
puszczano ewentualność niedozwolone 
go zab;egu przeciw ciąży. Zabieg ten 
mógł spowodować śmierć Doryjówny. 
W  celu w yśw ietlen i tej zagadki za­
brano trumnę ze zwłokami zmarłej 
dziewczyny do Instytutu medycyny 
sadowej.

włamywaczy 
pod k.uczem.

Oncgdaj donieśliśmy o wielkiem 
w łamaniu kasowein przy ul. Rejtana 5. 
Sprawcy uszli w ów czas przed spra- 
w iedlwością. Policja wdrożyła energi­
czne kroki w  sprawie ich ujęcia. 
W czoraj rano aresztowani zostali „ka 
siarze" lw ow scy: Baszyńskj Jan, zam. 
Zamarstynów ul. Michała 1. 30a, Rasen 
busch Józe.f zam. Kieparów ul. Żerom­
skiego 1. 1. Mahszewski Móhaf zam. 
Boczna Graniczna 1. 5, Poznański Piorr 
zam. Krzywa 1. 22. W ieczorkiewicz 
Jan zam. Michała 1. 7, Kuźmiński Kazi- 
nierz zam. Żółkiewska 1. lla . Kowal­
czuk piotr zam. ul. Kazimierza W iel­
kiego 1. 18, Skringeir Michał zam,. ul. 
Starozmiesieńska 1. 28, Skringer Mar­
ian zam. ul. Na Opoce 1. lla , Rozbor 
skj Karol, zam. ul. Sobieskiego 1. 195, 
Gabel Jonas zam. Źródlana 1. 51. Re»- 
del Józef zam. Szpitalna 1. 39, Mocyk 
Piotr, zam. ul. Pilichowska 1. lOa. YVol 
ski Zygmunt i Wolski Karol zam. Ja­
łow iec 1. 155, Burmij Stefan zam. ul. 
Żółkiewska 1. 74, Dworzak Karol zam. 
Kochanowskiego 1. 116, Sekuła Piotr 
zam. Szumlańskich 1. 9 i Szeffer An­
toni zam. Rynek 1. 17. W szyscy w  
związku z wspomnianem włamaniem 
kasowein dokonanem przy ul. Rejtana 
1. 5.

Nocne dyżury aptek.
O d niedzieli 16-go d o  sob oty  22 -go paź­

dziernika b. r. mają n ocny d j żur nastę­
pujące apteki: 1) H. B lądzińskiego, Ł y ­
czakow ska  57, 2) A. D orzaw etza  pl. św. 
T eod ora  3, 3) M. Ettingera, pl O ołucliow - 
skich 14. 4) S. Haya, Kołłątaja 12. 5) I. 
Kaniew skiego, L eona Sapiehy 5 6) R.
Kurzroka, K rakow ska 26, 7) J. Kurkie-
w icza , pl. ll.aii Brzeskiej 4. 8) A. M arko­
w icza . Z yb lik iew icza  50, 9) R  Marguliesa. 
Ż ółk iew ska 82, 10) D. M ikolascha. K oper­
nika 1, 11) J. P ilew skiego. Akadem icka 28, 
12) J. Pinelesa, R ynek 18, 13) J. P ora -
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. 14) R eisso- 
w ej, L w ó w — Zam arstynów . 15) B. Schein- 
b?cha, G ródecka 30, 16) S. Som mersteina. 
J m ow sk a  2. 17' E. Sussmana. K urkowa 5. 
18) O. T en eck iego, żtielona 03. 19) J. Z a . 
rzyck iego. Żółk iew ska  71, 20) 1 Z erygie- 
w icza , jagiellońska 12, 21) K. Zygm unto­
w icza . Gródecka 84.

=(*h=*
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W I A D O M O Ś C I  S P O E T O W E
Sprawa s$6v m  

p.łkarskich.
W  ostatnim numerze lwowskiego 

Tygodn. sport. „Sport" poruszy! jeden 
z  działaczy sportowych Lw owa spra­
wę kwalifikacji sędziów piłkarskiej:, 
przyczem nie szczędził gorzkich uwag 
pod adresem Lw ow. Kol. Sędziów. Są 
dzę, iż sprawca ta tylko na tern zyska, 
jeśli sie o  niej będzie pisało i Podda 
się ją poważnej krytyce.

Omawiany promem należy do  nader 
ważkich, a rozwiązanie go w  kierun­
ku dodatnim będzie nosiło 'cechę w y ­
wabienia jednej z piam zdobiących cią 
gle tak szlachetna dziedzinę zaintere­
sowań człowieka, jaka jest sport. Gdy 
idzie o  uleczenie organizmu sędziow­
skiego —  zainteresowanie rozszczepia 
się w  dwu kierunkami: a) ku sędzie­
mu-jednostce, b) ku rzeczpospolitej ar­
bitrów. Taka jest rozciągłość proble­
mu.

Nie kierując w niczyją stronę gory­
czy  tych słów  należy zaznaczyć, iż 
w dość chaotycznym i poplątanym le- 
sie pojęć o zadaniu sędziego, on sam 
wykazuje często większą ignorancję, 
niżeli gracze, a nawet publiczność. —  
Mam na myśli przedewszystkiem pro­
wadzących zawody w  klasach niż­
szych. Za przykład niech posłuży 
mecz w  jednem z prowincjonalnych 
miasteczek, który cieszył się dlatego 
frekwencja publiczności, że miał go 
prowadzić „sędzia ze L w ow a“ . I pro­
wadził, lecz w  taki sposób, iż litość 
brała na widok, jak to poczciw e czło- 
wieczysKo bezradnie spoglądało na 
grę, która przybrała cechy niesamowi 
tej orgji i rozpasanyeh instynktów w  
najgorszym stylu. W  rezultacie zaw o­
dy skończyły sie zwyczajną, ordynar­
ną bójką, a łatwo zapalny odłam pu­
bliczności ustawicznie doradzaj arbi­
trowi „łaskotanie pluskiew11 lub coś 
gorszego. Nie mnożąc przykładów 
sprecyzujmy w  najbardziej lapidarny 
sposób cnoty mające zdobić arbitra pił 
ki nożnej. Zdaniem mojem sędzią mo­
że być: sportowiec czynny, z kwalifi­
kacjami umysłowemi trochę wyższami 
riż dotychczas, dobrze prezentujący 
sie fizycznie, obznaiomiony doskonale 
z fumccja jaka pełni, a przytem jednost 
ka energiczna, stanowcza, sprawiedli­
wa. Zdaje się, ze naprowadzone cechy 
nie potrzebują uzasadnień.

Przechodząc na teren kollegjów sę­
dziowskich, pominę wieje medocią- 
gn ęć ustrojowych w  przekonaniu, że 
i w  obecnych warunkach wywiązanie 
sie z zadań jest możliwe, byleby tylko 
wzrosło poczucie doniosłości przyję­
tych obowiązków, a następnie, by za­
rządy składały się zawsze z ludzi w y  
soko zaawansowanych w  dziedzinie 
w iedzy sportowej, czynnych propaga­
torów jej rozwoju, ludzi zdolnych do 
wytwarzania hamulców dia wszelkich 
objaw ów pseudospor :u. A przyznać 
należy, że piłka nożna jest poci tym 
względem dziedziną bardzo wdzięcz­
nej pracy. Osiągnięcie tych „ideałów " 
W dzę w  ustawicznem i skrupulajtnem 
doskona!eniu sędziów, w  bezw zglę- 
dnem eliminowaniu jednostek nieudol­
nych, w  mądrem obsadzaniu zawo­
dów. Wskaźnikiem w  tym względzie 
iesr osoba sędziego, drużyna, Publicz­
ność, waga zaw odów. W  ramach koi- 
legjum ustawicznie czynna roię winna 
spełniać komisja kontrolująca stan zdol 
ności sędziów w  czasie pełnienia przez 
nich funkcji na zielonej murawde. Z po 
"Wyższego, w ypływ a konieczność ucz­
ciwej kwalifikacji uzdolnień.

Podając te stare, lecz lekceważone 
c zęsto wskazania w  nowej szacie, 
Szczęśliwy będę. jeśli uwagi moje sta-- 
Pa się przedmiotem pilnego przestrze­
gania. W iedv nastąpi wiek złoty.

Antoni Czułowski.

Z las iw i p< il.
Jak corocznie, tak i tego roku nie 

pominiemy stałej naszej Kronim my­
śliwskiej i wiadomości o wynikach po­
lowań.

W  czwar.tok 20 b. m rozpoczyna 
sie w łaściw y sezon myśliwski — roz­
poczyna się okres Polowań na zające, 
który tego roku trwać będzie do 15-go 
stycznia. Stan zajęcy, jak zdołaliśmy 
stwierdzić, jest b. dobry i rozkłady bę 
dą dobre, o  ile i warunki atmosferycz­
ne dopiszą. Kuropatwy, na które w ol­
no poiować jeszcze do końca miesiąca 
— lecz którymi należy dać już spokój, 
bo i tąk wiele ich u nas nie ma, "nrm o 
ostrej zimy dotpisały nadspodziewanie. 
Stan sarn jest b. dobry, lecz jeśli usta­
wa pozwala je strzelać w  fecie a zaka 
żuje w  zimie, to ustawa ta nie myśli o

gospodarczem znaczeniu łowiectwa. 
Słonki już nadciągnęły i jeśń pogoda 
tak dalej dopisze, w ów czas polowania 
jesienne na słonki i lisy będa pełne 
uroku i rezultaty będą dobre.

Nie dopisało rykowisko. Jelenie, któ 
rych w Karpatach naszych mamy b. 
wielką ilość, rycza ły  b. słabo i wielu 
myśliwych odjechało bez wieńców. 
Te zaś, które zdobyli myśliwi, są po 
większej części ib. słabe a to tylko 
skutek ostrej i długotrwałej w  górach 
zimy,

Do naszych Czytehiików-myśiiwych 
zwracamy się z prośbą o nadsyłanie 
nam rezultatów polowań, które będzie 
mv prowadzili w  numerze wtorko­
wym . R. W .

Przewagę W isły paraliżował sędzia 
odgwizdując urojone spalone i nieist­
niejące faule. Tego rodzaju bidzie dys­
kredytują powagę sędziego i powinni 
być bezwarunkowo z  kolegjum sędzio 
wskiego nsunidcl

Z ligowego frontu.
NIEPOWODZENIA FAWORYTEK; POGROM POLONJI; CZARNI I 22 p.p.

ZDOBYWAJĄ PO JEDNYM PUNKCIE

Gorący w ieczór wczoraj mial tele­
fon redakcyjny. Dzwoniono bezustan- 
ku — Pogoń i Cracovia —  to dwa sło­
wa, którcmi ciągle zasypywano naszą 
Redakcję. Pracę mieliśmy ułatwioną
—  gdyż „4:1 przegrały oba kluby" — 
nie wymagało zbyt długiego mówie­
nia. Na wiadomość, iż pupilek Lw owa 
przegrał 4:1 padały zwykle okrzyki:
„o j— joj, joj“ , „Jezus Maria'1 —  umar­
łem ntp. —  w  tę) chwili dodawaliśmy* 
że „i Cracovia przegrała" —  i żal ni­
welowała radość, że i mistrz przegrał.
Wątpliwej' to jednak wartości radość
—  gdyż CracoYia prowadzi dalej a Po 
goń spada z wi.emisitrzosrwa na 3-cie 
miejsce, które zajmuje Warra. Na 
czwarte miejsce przed Legję wysunął 
się ŁKS — lepszym zaś stosunkiem 
bramek ulokowała się Garbarnia przed 
Wisłą. Jeśli dodamy do tego klęskę 
diuzgocacą Polonji (Garbarnią bije ią 
6:1) a rem isowy wynik Czarnych —  
to i u końca tabeli nastapiła zmiana i 
u końca jest Polonia a nie Lwowianie.

Niedziela w ięc wczorajsea wielkie 
zmiany wprowadziła w  tabeli ligowej, 
która poniżej zamieszczamy:

gier pkt. zd. si. br.
1. Craoovia 19 25 51:27
2. W arta 2U 25 53:35
3. Pogoń 19 24 27.20
4. ŁKS 19 22 40:25
5. Legja 19 21 34:25
6. Ruch 19 20 30:25
7. Garbarnia 19 18 36:33

8. W isła 18 18 32:36
9. Warszawianka 18 16 21:41

10. 22 p. p. 18 13 27:42
11. Czarni 20 12 17:40
12. Polonia 18 11 22:46

WARTA .  POGOŃ 4:1 ( l : l). •
P« znań, 16 października (Tel. wł.)
W pierwszej połowie gra w yrów na­

na —  nawet przewaga Pogoni. Bram­
kę Kryskiewicza dla W arty wyrównu 
ja w 31' Matjas. Po połowie absolutna 
przewaga Poznaniaków, dla których 
bramki strzelają Szerfke, Knioła j No­
wacki. Klęską Pogoni byłaby większą, 
gdyby nie Albańsk ego gra na bram­
ce bez zarzutu.

Sędziował p. Reftig sprawiedliwie, 
lecz kierował sO często okrzykami 
widzów (5000) i graczy Warty. Wynik 
jednak zasłużony. r .

WISŁA - CZARNI 2:2 (ln ).
Mecz ten był walka drużyny krako­

wskiej z  obrona Czarnych i sędzią p. 
Strączkiem, który w sposób głupi i 
złośliwy krzywdził drużynę Wisły. 
Bramki strzelili Chmielewski (z kar­
nego) Makuch dla Czarnych oraz Ar­
tur i Kisieliński dla W isły.

WARSZAWIANKA .  22 P, P. 2:2 (2:2)
Mecz prowadzony z obu stron b. 

chaotyczny z powodu mokrego i cięż­
kiego terenu do gry. Początkowo pi ze 
ważą Warszawianka, która w  7 mm. 
przez Pieliszka a w  14 przez Kotkow­
skiego prowadzi już 2:0 W ojskowi je- 
dnaKowoż atakują usilnie już w 17 
min. przez Sada!skieg& a w  25 pirzez 
Biegańskiego uzyskują wyrównanie. W  
drugiej zaś części gry 22 P. P. robił 
wrażenie dpi żyny lepszej. Sędziował 
dr. Lustgarten. W idzów  około 3000.

GARBARNIA -  POLONIA 6:1 (3:1).
Z wyjątkiem kilkunastu pierwszych 

minut przeważała Garbarnia, zdoby­
wając 4 bramki pirzez Smoczka a po je 
dnej prze-z Riesnera i Pazurka. Bram­
kę Ha Polonji uzyskał (Szczepaniak 
W idzów około  500.

Ł. K. S. -CRACOVIA I I  (1:1).
Ctiacouja mimo, iż  wystąpiła oez 

Chruścińskiego stanowiła do połow y 
przec'w n!ka równorzędnego. Po przer 
w e .ytuucja uległa gruntownej zmia- 
nie. Wybitna przewagę w  tym okre­
sie gry miał ŁKS, Bramkę dla Craoo- 
vii zdobył Giszewski. Punkty dla Ło­
dzian uzyskali: Durka dwie (w  tem 
jedną bramkę z karnego), Herbstreich 
i Eowiak. Sędziował ,d. Wardęszkie- 
wicz.

RUCH - LEGJA 1:0 (1:0).
Bramkę dla Ruchu zdobył Badura. 

Ruch po przerwie grał w  dziesiątkę, 
Ydyż Zarzycki doznał złamania rę k . 
Sedzyw ał p. Mazur. Wlidzów około 
2000.

O WEJŚCIE DO LIGI.

LEGJA .  PUŁK LEG. 1:0 (0:0).

Bramkę dla Poznańczyków, którzy 
deFinitywnie ziaobylj mistrzostw^ swo 
jej grupy zdobył w 15 min. Klimkie­
wicz,

PODGÓRZE - POLONIA 1:0 (1:0)
Gra naogół równorzędna. Bramkę 

dla Podgórza zdobył G.emza, Sędzio­
wał p. Hausman

O WEJŚCIE DO KLASY A.

JUTRZENKA - KORONA 2:2 (1:1).
Bardzo ciekaw y przebieg zawodów. 

Bramh' dla Korony zdobyli Mikulka i 
Steuerman, dlą Jutrzenki Schorr i Ten- 
nenbanm. Sędziował p. Gulicz. W i­
dów około 1500.

JANINA - JEHUDA 1:1.
STANISŁAWOWIA - OGNISKO 3:2 

(2:0).
Bramki dla zw ycęzców  zdobyli: 

Klimczak dwie i Żurawski, dla Ognis­
ka Szybalski. Sędziował kpi. Kuniczak,

Pogcń i Lechia wy­
grywają w Przemyślu.

W  dniu wczoraj szym odbyły się w 
Przemyślu międzykluNawe zawody lek 
koatletyczne zorganizowane staran'em 
Czuwam o  nagrodę węarowną tegoż 
Klubu

W yniki osiągnięto następujące;
Panie: 60 m. L Iza (Lech) 8:5 200 

ni. Iza (Lech) 29:2, 800 m. Sikąrzanka 
(Czuw.) 3:07, sztafeta 4x100 m. 1. Le- 
chja 58 '9, 2. Sokół -  Parosław, skok 
W dal Sikorzanka 4‘20, kula Staszka 
(AZS.) 822, skok w  w yz Iza (Lech.) 
1‘26‘5, rzut oszczepem 1. Irka (Polo­
nia) 25:51. W  ogólnej punktacji 1. Le>- 
chja 36 pkr., 2. Czuwaj, 3. Sokół-Jaro 
sław. , 4

Panowie: 100 m. Łańcucki (P). 11.1, 
400 m. Niemiec (P.) 54:2, 800 m .^ i  
1500 m. Sawaryn (Pog.) 2:7:2 i 4:26, 
sztafeta 4x400 Pogoń 3:55, skok w dal 
1. Niemiec (Pog.) 6:18, skok w wyż 
Niemiec (P.) 1‘72, skok o tyczce Licht- 
blau (P.) 3‘55, rzut oszczepem Medyc 
ki (Czuw.) 35‘43. W ogólnej punktacji
1. Pogoń 67 pkt., 2. Czuwaj, 3. Polonia.

Pogoń zdobyła puhar jx> raz drugi.
— 0 =

LECHJA - CERNAUTI 12:4.

Konkursy hippiczne 
OKSM.

W czoraj popołudniu w drugim dniu 
konkursów hippicznych Oddziału Kon­
nego Sokoła Macierzy i Małopolskiego 
Klubu Jazdy na boisku przy ul, Cetne- 
rowskiej rozgrywano dwa konkursy.

W  konkursie ciężkim im. Małopol­
skiego Kmbu Jazdy startowało 12 koni. 
1) por. W ilczkiewicz z 10 d.a. K. na ko 
niu „Łuk“ , 2) por. Koryrkowski z 14 
P. uł. na konia „O stry“ , 3) p. St. Ratt 
na koniu „Przewrót", 4) por. 1 )omański 
z 13 d. a. k. ią koniu „Titina'1, 5) p. 
1 ornecki z OKSM na koniu „Bohun’'.

W  konkursie parami: 1) p. Tomecki 
z OKSM na „Bohanie" i por. Wolski 
z 6 p. strz. k. na „Rudolfie" przeszli 
czysto D arcou r bez punktów karnych 
xi czasie 53 sekund. 2) por. Lewandow 
ski na „Otello" i por. Domański na 
„Titinie1 obaj z 13 d. a. k. również bez 
punktów karnych, le c z  w gorszym cz a  
sJ * 1 m. 10.2 sek. 3) dr. Skrowaczewski 
OKSM. na „Lady Ci i“ i ppor. Piklikie 
w ic z  6  p. strz. k. na „Generale" 4 pkt 
karne

W  skład jury wchodzili prezes M. 
K. J. nsp. armji gen. dyw. J. Rómmel, 
mezes OKSM. gen. bryg. dr. Teodor 
Bałtaban, sekretarz jury rotmistrz 
1 .eon Kohn, czł. zarządu P. Zw. Jeź­
dzieckiego w  Warszawie, dowód­
ca  14 p uł. pputk. dyph Kunachowicz. 
dow. 13 d .a .k . upułk, dypl. Sokołow­
ski. dyw. 6. Kirschner.

P o ukończeniu konkursu Darami pani 
generałowa Bałłabanowa rozdała na­
grody za konkurs ciężki, a p pen. 
miowa za konkurs paiami.

W idzów z powodu niepjflg-ody niedu­
ż o  O r g a n iz a c ja  s p ra w n a .
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Co znaleziono » Herkulanum i Pompeji?
Przed trzema laty święciła Italja 

przy udziale swego króla uroczyste, 
rozpoczęcie ©dkop3'wania zasikanego 
przez wulkan przed wielu wiekami 
miasta Herkulaneum. Lawa i popiół, 
które tak doskonale zabalsamowały 
zamarłe życie ówczesne, że pogrążyć 
się dzić możemy w  przeszłość tak, 
jak gdyby .była teraźniejszością —  
zachowały itakze fę zasadniczą różni­
cę, jaka dzieliła Herkulaneum i Pom- 
peji w  czasie rozkwitu tych miast.

Herkulaneum dominowało jako 
świetne ognisko cywilizacji i ży­
cia umysłów ego imperium rzym­

skiego,
gdy natomiast Pompeji było to sobie 
przeciętne środowisko mieszczańskie, 
pełne blagi, korupcji i snobizmu. To 
też odgi zsoyw acze starożytności skie 
rowali swój nowoczesny młot pnenma 
tyczny przedewszysitkiem ku Herkula­
neum.

Wskutek tej opmji oczekuje się też 
po tych wykopaliskach znacznie w ię­
cej, niż d o  wykopaliskach Pompeji. 
Roboty w  obu miastach prowadzone 
są wprawdzie pod tym samym zarzą­
dem, jednakże traktuje się ie zuoełrie 
odmunnie. Spodziewając się znaleźć 
w Herkulaneum niewidziane dotąd cu­
da, którt? zadziwia ca ły  świat i rzucą 
nowe światło na kulturę starożytnego 
Rzymu —  ukrywają odgrzeby waoze 
to co  dotychczas wydobyli, nie rozgła 
szają o Herkulaneum piaw ie żadnych 
wieści, gdyż

wszystko dotychczas znalezione 
wydaje im sie zaiuałe i błane.

O Pompeji pisze się szeregi sprawoz­
dań i felietonów, nie lękając się roz­
czarowania, —  Herkulaneum nato­
miast musi dać rewelację.

Monumentalna dzielnica starego Her 
kulaneum rakryta została zabudowa­
niami nowoczesnej Resiny, kióra mu­
si paść, ażoby powstało nanowo Her- 
kulancum. Roboty prowadzi się pow o­
li. ostrożnie, zdobywając metr po me­
trze kwadratowymi.

Z pod skamieniałej lawy wyłania­
ła sie starożytne domy

z dachami, balkonami, bramami, urzą­
dzeniem takiem, jakie miały za daw­
nych czasów 

Zapowiedzią oczekiwanych rewelc- 
cyj są znalezione przy odkopywaniu

J. STRANG MORRISON. 78)

NA WODZIE 
i POil MODĄ.

(SquaH among the Lochs). 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
(Ciąg dalszy.)

Rozejrzałem się naokoło. Ani śladu. 
Na morzu szarzała tyiko sylwetka ku­
tra. Co się stało? Przez taki krótki 
czas słaby wiatr nie mógł ponieść lód 
ki w niedostrzegalną dal. Nagle, ku 
wielkiej swojej uldze, usłyszałem 
szczęk i uiusk po drugiej stronie kutra.

Zawołałam.
Odkrzyknął Lowry, że zaraz Po 

mnie przyjadzie. Musiał się z czemś 
mocować, bo miał głos dziwnie zdy­
szany. Ale jakim sposobem mogłem 
nie spostrzec, że przyszedł, i nie usły­
szałem plusku w ody i skrzypienia du­
lek? Jakim, u licha, sposobem? P ew ­
nie teraz kombinuje, jak zepchnąć ku­
ter na wodę. bo musiał już zauważyć’ 
co sie staio. Zacząłem iść brzegiem, 
aby zobaczyć „Skuę‘‘ z drugiej strony, 
gdyż w ybrzeże tw orzyło w  tern miej­
scu ostry łuk. Ledwie zdążyłem ujść 
kilkanaście kroków, usłyszałem za so­
bą cichy tętent. Ktoś biegł od  strony 
latarni morskiej, ktoś, komu się spie­
szyło.

Obejrzałem się i stanąłem. Pędził ku 
mnie jakiś człowiek. Pomyślałem, że

trzy grupy tabliczek woskowanych 
do pisania

Część ich jest nietknięta, niektóre zaś 
wymagają odświeżenia Są to doku­
menty dawnego życia. Dwustronnych 
tabliczek używali kupcy, politycy, ad­
wokaci, m ówcy, trzymając je w ręku, 
kiedy szii na forum, albo też kazali je 
nieść niewolnikom, pełniącym czynno­
ści sekretarzy. Na takich tabliczkach

pisywano listy, pokwitowania, ra­
chunki, mowy.

Kiedy były  zapisane, składano je jedne 
na drugich w formie książki pomiędzy 
dwiema płytkami, zw iązyy ano i posy

lano adresatowi. Oprócz nich były ta­
bliczki trzystionicowe, podobne do 
tryptyków na ołtarzach, nie większe 
od tamtych, dochodzące do 15 cm. dłu­
gości. Używane do spisywania

urzędowych obwieszczeń i waż­
nych kontraktów

stanowiły niejakc rodzaj papieru stem 
płowego.

Trzy grupy tabliczek znalezionych 
w Herkulaneum należą do archiwum 
słynnego tamteiszego notaijusza Aktu 
ariusa. Zawierają one oficjalne akta re 
jestracyjne, mówiące wiele o  stosun­
kach prawnych starożytnego Rizymu.

Hasło „Polskiego Radja“.
O negJaj og łoszon y  został przez , Polskie 

Ra,djo“  konkurs na krótkie hasło propa­
gandow e -z nagrodam i dla z w y c ię zcó w . 
Konkurs ten w zbudzit olbrzym ie zaintere­
sow anie, czeg o  dow odem  jest ilość nade­
słanych odpow iedzi, w yn osząca  dokładnie 
65.623 haseł.

Z  tej m nogości jury konkursow e w y b ra ­
ło  10 najlepszych, w o b e c  jednak rów n o­
rzędnej wartości o w y ch  10 haseł, jury p o ­
stanow iło przyznać ty m czasow o  autorom  
po 20 z l„  udzielenie zaś pierw szych  trzech 
nagród w  w j sokości 250 z!., 150 zł. i 100 
zł. p ozosta w ić  dalszemu konkursow i. D zię­
ki temu sami radiosłuchacze w yb iorą  z 
pośród  10-ciu prem iow anych  haseł te 3 
hasła,, k tórych  autorom —  ich zdaniem —  
przyznać należy nagrody.

Ci uczestn icy głosow ania , k tórzy  na- 
deślą odpow iedzi najbardziej zgodne z o - 
statecznym  w ynikiem  głosow ania , o tr z y ­
mają pięć prem ij: 100. 50, 25- 15 i 10 zł. 
W  p leb iscycie  inogą brać udział w szy scy , 
a nie ty lko abonenci radja.

O to dziesięć haseł, które należy u łożyć 
w edług ich w artości, aby uzyskać pod­
staw ę do ubiegania się o  jedną z pięciu 
nagród pien iężnych :

Raid.io k szta łć ’ , ra 3 udziela., informuje, 
rozw esela  —  (M. T om aszew ski, W a rsza ­
w a).

M uzyka, od czy t, now iny, radjo radością 
rodziny —  (E. Pieńkow ska, W arszaw a).

R aJ jo  w  progi, smutek w  nogi —  (T.
Galiński, W arszaw a).

Kto radja słucha, w zb oga ca  ducha —  
(M. Konopka, S och aczew ).

Radjc w  dcm . radość w dom —  (M. Ma- 
cuga, Poznań).

RaiJjo nie zbytek, radość, pożytek  — 
(M. Cyw ińska, R ak ów  k. C zęstoch ow y).

Tak jak chleba. radja trzeba —  S. Stec, 
Podzam cze).

Na w szystk ie  troski, radio —  lekarz b o ­

ski —  iH. Bogucka, m. Gierszamy, pow . 
Łe ezyca).

Radjr w  izbie, świat na przyzb ie  —  
(W . Pieńkow ska, W arszaw a).

B ez kieliszka i butelki, radio koi smutek 
w szelki —  (W . Zahorski, W arszaw a).

Prcgram red jo wy.
Poniedziałek, 17 października.

L w ów , (381) G odz. 10: M sza św . ża ­
łobna w  A rchikatedrze obrz. łac. z p o w o ­
du S3-ciej roczn icy  zgonu E ryderyka S zo - 
pina. P odczas nabożeństw a chór i ork ie ­
stra Pol. T o w  M u zycznego  ze  W'spóludzia 
łem cz łon k ów  ork iestry T eatrów  miejskich 
w yk on a  „R equ iem “ M ozarta. D yrygu je 
dr. Ad. Sołtys. 11.40: Codzienny Przegląd 
Prasy Polskiej. 1150: Komunikat M eteor. 
Ul. W ojsk . Stacji M eteor, dla komunikacji 
lotniczej. 11.58: Sygnał czasu z W arsza­
w y , hejnał z K rakow a. 12.10: M uzyka z 
płyt gram ol. 13: Urz. komunikat Państw , 
liistyt. M eteor. 13.05— 15.30: Przerw a.
15,30: M uzyka z płyt gram of. 15.401 Ko­
munikat gospod arczy . 15.50: M uzyka z
płyt gram of. 15.55: P rzegląd komunika­
cy jny. r6 : „L isty  i program y" w  opr. dyr. 
J. S. P ctryz lb.15: Lekcja  Języka francu­
skiego (kurs elem entarny). 16.30: M uzyka 
z M yt gram of i Silva Rerum. 16,40: 
„W sp ó łczesn a  Francja o  Chopinie" w ygł. 
prof. dr. T. S zeligow ski. 17: A udycja  mu­
zyczna z okazji 90-lecia Dziaiu Ociem nia­
łych  Państw, instyt. Głuchoniem. i Ocień n. 
w  W arszaw ie  w  w yk . w y ch ow a ń ców  in­
stytutu. W  przerw ie koncertu komunikat 
Ceritr. Biura Hydr. dla żeglugi i rybaków . 
17.55. O dczytan ie program u na dzień na­
stępny. 18: Koncert z kawiarni z W arsza ­
w y . W  p rze rw ie : W iadom ości b ieżące.
19: „N ow iny  genew skie" w y g ł. p. B eatry­
cze  Żukotyńska. 19.15: R ozm aitości. 19.30:

I „Na w idnokręgu". 19.45: P rasow j D zien- 
I nfk R adiow y. 20: „N o w y  sezon film ow y" 
| w yg ł. mgr. B. W . Lew icki. 20.15: U rocz y ­

sta Akadem ia Chopinowska. W  przerw ie : 
W iadom oci sportow e i dodatek do F ras 
Dziennika Radi. 22.40: Komunikaty. 22.45— 
24: M uzyka taneczna z W arszaw y.

W torek. 18 października.
L w ów . (381) G odz. 11.40: Codzienny'

Przegląd P rasy  Polskiej. 11.58: Komunikat 
m eteor. GL W ojsk . Stacji M eteor dla k o ­
munikacji lotniczej. 11.53: Sygnał czasu 
z W arszaw y, hejnai z W ie ż y  Mariackiej 
w  K 'akowi,e. 12.10: M uzyka z płyt gram of. 
13: Urz, komunikat Państw . Inst. M eteor. 
13.05— 15,30: P rzerw a. 15.30: M uzyka z 
płyt gram of. 15.40: Komunikat gospodar­
czy  15.50: Chwilkr. lotnicza. 15.55: L w o w ­
ski komunikat L O P P . 16.03: Audjtcja dla 
d z ie c i: „W a lk a  o gn iazdko" wg. A. L e w ic ­
kiej w  opr. C ioci A dy. i6 .15 : O dczyt J.la 
n au czycie li: Pracownie dydaktyczne, Ogni 
ska m etodyczne, w y g ł. p. G ałecki. 16.30: 
M uzyka z  p łyt gram of. i S i!va R er m. 
16.40: „P o lsk ość  P om orza  w  św ietle osta ­
tniego spisu ludności w P o ls ce "  w y g ł. p. 
J. Sm oleński. 17: P op ołu d n iow y koncert 
sym foniczny' w  w yk . ork iestry  Fiłhar. 
W arsz. 17.55: O dczytan ie program u na
dzień następny. 18: K oncert z kawiarni w  
W arszaw ie. 18.30: Recital fortep ianow y
prof. Z dzisław y Setmaijer. 18 55. Skrzynka 
techniczna w  opr. inż. J M ińskiego. 19.10: 
R ozm aitości. 19.30: Felieton m u zy czn y :
„S łuch acze o  m uzyce w  radio" w y g ł. p. 
R . Z ręb ow icz . 19.45: P ra so w y  Dziennik
R adiow y . 20. K oncert popula ,ny w  w yk. 
ork iestry  P ol. Radja, oraz T . Ochlewskt 
(skrzypce) L. Urstcin takom p.). 21.20: W ia  
dom ości sportow e i Dziennik P ra tso w . 
21.30: Pieśni i a rjc  w  w yk . p. Jadwigi
Hennert, Akomp. L. Drstei* 22: KwaJrans 
literack i: „K rólew na i paź“  obrazek  ironi­
czn y W . P erzyńskiego. 22.15: M u zy k „ ta­
neczna z W arszaw y. 22.55: Komunikaity, 
23— 24: M uzyka taneczna z W arszaw y’ .

Zapisujcie się na

członków LOPP.

K T O  CHCE
miie spęuzać czas, niech stale ch od zi do 
Cukierr i Z :emiańskiej, Hetm ańska 8. 2798

u r n  W G R ń IA
lamp elektrycznych  i w y rob ów  m etalowy h 
„Ga.u an a“, Ż ulińskiego 11, tel.20-54 . C e ­
ny fabryczne I 2701

widocznie zobaczył statek na mieliźnie 
i biegł z pomocą. W  chwilę później 
zdziwienie moje przeszło w  zdumie­
nie, gdyż poznałem meforemną, dlugo- 
ręką postać Creubana, wspólnika An- 
gusa.

Co, u djabła? —  pomyślałem z prze­
rażeniem. — Skąd on się tu w ziął? I 
poco- Chyba nie w  dobrych zamia­
rach? A może Monterey, niezadowolo 
ny z wywiadu pani Crozier, szykował 
nowy zamach? Nie chciało mi się w 
to uwierzyć. Myślałem, żc już nie zo­
baczę yy ięcej dzikiej bandy, z którą 
rozstaliśmy się przed dwoma dniami 
w górach, ale widocznie było mi są­
dzone jeszcze jedno spotkanie.

Drab rzucił się na mnie -tak nagie, 
żę ledwie zdążyłem przybrać obron­
ną pozycję. Do ostatniego momenfu 
miałem wątpliwości co  do jego za- 
miaróyy. Runąłem z nim razem yv w o- 
dę, która prysnęła yv górę z donośnym 
pluskiem. Jego długie ramiona oplotły 
mnie naokoło, jak yvęże i na chwilę 
przestałem się zastanawiać nad pooud 
kami jego czynu. Musiałem się bronić. 
Był roślejszy i silniejszy odemnic i, 
jak się spostrzegłem, chciał przytrzy­
ma mi głoyvę pod wodą możliyvie dłu­
go P o  chwili udało nrj się wygn cść 
kolanem jego klatkę piersiową i zy ­
skałem przewagę. Szamotałem się z 
nim nie mając Dojęcia, o co  idzie. Naj- 
mn.ejszcgo pojęcia. Chciałem go o to 
zapvtać, lecz n :e mogłem złapać tchu. 
On zachowywał się tak, jakbym go ro 
/umiał i jakbym na niego czekał. Miał

yyyraźny cel w pokonaniu mnie i obez 
władnieniu. Walka trwała już ze 
dwie minuty, kiedy z ciemności w y ­
nurzyła się druga postać.

Poznałem Monterey‘a. Zdziwienie 
osłabiło na chwilę mój opór i Creuban 
przyparł mnie znów  do ziemi. Co się 
stało? Czy i Angus i reszta śpieszą 
na pole walki? Ale W łoch nie zw ró­
cił na nas uwagi. Stal. patrząc na ki - 
ter i nawet, kiedyśmy się odbili z 
rozmachem od jego nóg, nie ruszył się 
z miejsca. Nagle Grcuban zaczai się 
dr wnie ociągać, z czego skorzystałem 
ab3r spojrzeć na wodę.

Low ry płyną} łódką ku brzegowi, 
odp3'chaiąc się jednem wiosłem. Nad 
wodą stał Monterey. z nogą wysta­
wioną wprzód, z wyciągniętą szują, 
w pozie, wyrażającą najwyższą wście 
Mość. Spostrzegłem odrazu. że Lo- 
w,ry‘ego nie zdziwiło to spotkanie i 
powstrzymałem ostrzegawczy okrzyk. 
Jakby za wzajemną zgoda przestał ś- 
my się szamotać z Creubanem i pa­
trzyliśmy jak zahipnotyzowani, co  się 
stanie. Low ry płyną! bez pośpiechu. 
P o kaźdem odepchnięciu ciągnął chwi 

j lę wiosło no wodz'e. Patrzył na W ło- 
) cha i ruchy jego były zupełnie auto- 
j matyczne.
j Monterey odrzucił głowę wtył i za 

pytał chrapliwym, nienaturalnym gło­
sem:

—  Gdzie ona lest?
Skamieniałem. Ona? Tymczasem 

W łoch, jakby podrzucony nagłem w y 
ładówlaniem jakiejś niesłychanej pasji, 
skoczy} ku wodzie tak gwałtownie,

że o mało nie upadł. Widziałem, że 
drżał calem ciałem.

Low ry nie odpowiedział. Ostatn em 
pchnięciem dobił do brzegu i dziób 
łódki otarł się o  piasek. W  chwili k e 
dy się prostował, Munterey podniósł 
ramię. Zobaczyłem  metaliczny błysk i 
smugę ognia i usłyszałem huk w y ­
strzału. Low ry zachwiał s'e lekko, ale 
zaraz odzyskał równowagęi, podniósł 
w rękach wiosło, zamachnął się niem 
i cisnął jak oszczepem. Włoch, trafio­
ny w pierś i brodę, runął nawznak. 
upuszczając rew olwer. Nim ochłoną­
łem z przerażenia, jakiem mnie napeł­
nił ten morderczy strzał, Low ry w y ­
skoczył na brzeg i rzucił się na prze­
ciwnika.

Na piasku zawrzało życie. Monterey 
zdążył przewrócić się na bok i un:eść 
na łokciu. Low ry zwalił się na niego 
z łoskotem i utworzyli razem nierozpo 
znawalny kłąb rąk i nóg. Pomyślałem 
z dziwnem podnieceniem, że wreszcie 
przyszło do walki między Północą i 
Południem, między dwiema wręcz od 
niiiennemi rasami. Dwa ciała taczały 
się po p asku, to w  pozycji poziomej, 
to pionowej. Napięte Jo ostateczności 
muskuły skrzypiały niesamowicie, ni­
by wyprężone liny. Konwuls3’ jnc ru­
chy miały w sobie pewien rytm. Na- 
tarc.u odpowiadało przeciwnatarcie, 
ciężarowi —  żelazny opór. Patrząc na 
to. zwątpiłem, czy  to byli prawdziwi 
ludzie z krwi kości, taka w nich by 
ła wściekłość i takie śmiertelne mil­
czenie.

(C. d. t?.).
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